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. Wia domość o życiu i dziełach E Bakona 


1 š ; Wielkiego Kanclerza Anglii, : + 
1 (z Dziennika. Biblioteka Powszechna.) 
I R (Ciąg dalszy, 
Bo - Dzieła Bakona, 
-W bardzo młodym wieku Począ! gardzić 


filozofią seholastyczną i szczęśliwie mu się 
= udało zrzucić iarzmo Arystotelesa. Uczał 
potrzebę zastąpienie wyrazów isystematów 
| On więc jest 


* 


faktami i doświadczeniem. 
©ycem prawdziwey filozofii, 
»Ulożyłem'w moićy mlodości (miał wów. 


AR czas ledwo 20 lat) dzieło, w którym obją. 
| no łem wszystkie te ważne Przedmioty; przy. 

a. ozdobiłem ie śmiało wspaniałym napisem: 
wielki płód” czasu... Tak się wyrażą w ie- 
_ dhnym z swoich listów, 
leziono. pomiędzy” 
| | zdaie się że wszystko cokolwiek w niey bys 

: do dobrego umieścił w złómączeniu przyro. 
|| ca R 


Tey pracy nie zna. 
lego" rękopismami „ ale 


| Powinien czytać każdy filozof dziela Bako- 
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ść Śmiałego Żeglarza o odkryciu nowych wysp 
, Da nieznanym oceanie, z takiem zaj:ciem 
U s » nkà Pons i 


CI 


\ Utile dalsi. 
a A WZT 


obeymuiący Postarowie- 
> wyydzie po obiedzie. 

z n X pa 
na. Są to dzienniki iego odkryć na brze- 
gah nowego świata. że, 

W raku 1605 wydał wielkie dzieło nad 
De dignitate et 
(O zacności i po» 


którem dlugo pracował : 
augmentis scientiarum. 
„Poprzestanę, mówił, w tey 
umy- 
aby się inni scho» 


stepie nauk j.n; 
xiążce n obudzeniu zdolnieyszych 
słów; pierwszy dzwonię, 


-dzili do kościoła» 


x M; ślał bez wątpienia „o sobie kiedy pie 


„Sal te uwagi, — »Uczeni żapomniani u rzą- 


du Przypominają mi to co Tacyt. z powo- 
du. wizerunków Brutusa i Kassyusza któ- 
rych mie widziano na pogrzebie Junii po- 
wiedział: Ko ipso praefulgebant quodnor 
pisebuniur, o, SE l 

To dzielo iest podzielone na dwie części, 
Pierwsza obeymuie obronę nauk przeciw 
niewiadomości rozmaicie przebraaćy, inż 
to.objawiającey się niekiedy w rozprawach 


„polityków, częścićy w blędach samych | m. 
czonych, Spi 


Pierwszą chorobą nauk iest złe użycie 
wymowy która się przeradza w gadulstwo, 
W ozdóbki , w okresy zdolne tylko zabawić 


NE, 
ale nie nauczyć. Ten falszywy rodzay 'do- 


_wcipu szkodzi postępom wiadomości ludz- 


kich. Znayduiemy tam tylko: „rozpra wia- 
'czów , gdzie mieli bydź filozofowie. 


Drugą chorobą nauk. jest subtelność. 


Widzimy: iak „mayważnićysze wiadomości ~ 


„psuią się przez ; poszukiwania błache i: bez 
„użyteczne, j tworzy się z nich nieskończone 
„mnóstwo pytań subtelnych i drobiazgo- 
„wych; maią pozór Życia i ducha, ‚lecz żad- 
mćy podstawy i ireściwości. Badacze przy- 
„rodzenia praeuią nad przedmiotem, który 


w części , ochrania deh od zboczeńią: meta 


fizycy, pracują nad samemi-sobą , tak iak - 


„pająk który ; robi siatkę ze swojch wnętrz. 
„ności. = 
Trzecia choroba iest oszustwo dj datwo- 
„wierność. - „Dzieie SredmeS „wieku sĄ 
„ubiorem kłamstw. 
/Historya natur alna icsi napełniona 'baśńia- 
„mi i cudami «w dziełach Pliniusza, Karda- 
„na, Alberta i „pismach Arabskich. 
stoteles słusznie, napisał księgę owzeczach 
wątpliwych. Nauka sgwiazdarska czarno- 
xięzka, alchimia, bardziey: połączone z wy- 
„obraźnią „człowieka aniżeli z rozumem 
są pełne błędów . i próżności. | Jednak: al- 
"MA można porównać Z wieśniakiem 


‘Ezopa, który amierając zaleca swym sy- 


nom szukac w ziemi skarbu, : który w niey. 


schował. Szukanie kamienia filozoficznego 
doprowadziło, do- wielu odkryć, zachowa- 
do pochodnię: doświadczenia. ` Tyriństwo 
dyktatora niemniey iestszkodliwem dla po- 
 siępu rozumu ludzkiego. Co za łatwo” 
wierność mniemać, że ieden człowiek mo- 
że dalćy postąpić niż. wszyscy i zatknąć 


kre$, za Leh nikt i iuż nie' przeydzie! — 


Arys 


‘Sztuki «są dziećmi czasu, pierwszy który 
kopał ziemię nie .odrysował pługa i nikt 
nie był nigdy tak nierozsądnym aby wżbra - 
„niął „mechanikom udoskonalić wzoru, tak 
iak zabroniono uczonym: przez kilka wie- 
ków myśleć-ihaczćy iak myślał Arystote- 
(les. "Woda nie może się wznieść wyżćy nad 
„powierschnią Źródła z. którego plynie; 
stak «wiadomości pochodzące od Arystote- 
1esa, bez <wolności ich rozbioru staną tylka 
maa punkcie na którym ie wyniósł. 

. ¿Są ieszcze-1-inne słabości «w. naukach , 
lecz 
„wnych «trzech wad. 
„owa lekkomyślność tak powszechna, aby 
rzecz nie „może bydź 


wszystkie «są żodnógami tych gró- 
Taką „słabością jest 


«sądzić, że: pewna 


„dla tego, że jeszcze nie" ‘byla; a potem kie- 


«dy się stanie, dziwić się, że się wcześniey 
snie stala. ` Alexander przed swemi zdoby- 
miany - był za trwożliwego , a po 
“Nil aliùd 


square bene ausus est Vina: contemnere. - 


ciami - 


zdobyciach „Liwiusz w yrzekł: 


-Mylnćm, í decz powszechnem 'mniema- 
miem, iest, Że w Ścieraniu się stronnictw 
lepsze Żżawsze odnosi zw; ścięzuwo; "gdy 
stym czasem często błąd bierze Rórę e z 
wda musi ukrywać się. 

/Bakon gani E AZOCATE. 
miu nauk do sztuk metod; nie wzrasta- 
ią one odtąd I co do liczby ani co do 
jstóty swoiey. s zx 

=Zbija tych: którzy: podzieliws DR _sztu: 


radzą się przywiązywać 


,cznie nauki, 
iednóy, pod pozorem” zglębienia jéy do- 4 
kładniey. Nie masz odkryć na pawierze 
chni. Jedna'nauka oświeca drugą. 

Zwraca uwagę na błąd, którego Się tru- 


dno ustrzedz: Fulóżófowie uprzedzeni o ona 


a e NUAR— 


uce która. lepićy posiadaią,, wyciskaią na 
wszystkich swoich uwagach piętno zmie- 


niaiące i przeistaczalące. naturę: rzeczy. — 
Pierwsza'szkoła Platona mięsza zawsze teo- 
“logig ź filozofią; druga* wprowadza wszę-- 
"dzie. „matematykę: Arystoteles występuie: 
zawsze: z. swoją: sporną logiką, Alchimiści 
z filozofami namocy doświadczeń odbywaią- 
ceyth się w tyglach ; Anglik. Gilbert upa- 
ninyi wat filozofią: w kilku doświadczeniach 
'z'magnesem. .' Cyćterq znalazł muzy kania 
*któby: mniema, że ułómaczył lasno natú~ 
Fre duszy mowiąc , Że iest harmonią. Ary> 
“stoteles mówi bardzo dobrze; że ci którzy: 
malo przypadków: maia naewzględzie: la- 


-ino ogidszaią swoie'zdanier «: (ZAJE 


Skach rzeczywistego przedmiotu; oto iest” 
- Źródło wzgardy'1 błędów: Ci przy kładaią 
się do nauk dla zaszczytu slawy:, tam- 
sel dla rozpraw zwycięztwą; iedni dla: 
-zasiadanie w Akademii, drudzy dla pen- 


-syi.- (A tak filozofia! iest placem dla Oszu- - 


stów, cytadellą dla dumnych, mieyscem: 


“Popisu 'dla*zapaśńików, sklepem dla han- 


dlarzy. . Nie wielu utie iéy używać na» 
udoskonalenia: swéy:duszy j szczęścia bli. 
“hnic + Nauka jednak nie iest podobną- 
do nierządaćy» kobiety aby. sobie można: 
robić z wiey'igraszkę poilług Swego- wi- 
"dzimisię;*aqido gospodyni pracuiącey. na 
korzyść:swoiego pana; iest to małżonka « 
przynosząca nam: zaszczyt z cnót swoich, . 


_ <Pocieszająca nas w niesżczęśtiwych przy—- 


NOŚĆ, -/ £ 

Druga część: obeymuie* rzut oka. na" 
wszystkie: nauki, które: dzieli” na trzy» 
-klassy: podług: rozmaitych! stosunków: z” 
umysłem: ludzkim. Historya naturalna i 
Kościelna, cywilna; 


pz 
e 


 godach życia í ustalaiąca naszę pomyśl-- - 


literatury: odnoszą się»; 


i Nakomiec nie-zakła dają sobie w nau-- 


- ido: pamięci; poezya 'opowiadaiąca, dog- 


matyczna, allegoryczna należy do Wyo% 
braśni, Filozofia zawisła od rozsądku, — 
Ten obraz’ ogólny wiadomości ludzkich 
był nowy,.dowcipny i użyteczny. - Jest 


to dzieło tak zupełne i tak dokladne, że 


gó nie- podobna skrócić.. Autor śledzi 
co zrobiono, co opuszczono, wskazuie 
pola odłogiem leżące, uważa okolice 
zwiedzane ,.skały które grożą rożbiciem ;” 
naucza iak postępować: uależy w celu za- 
łożenia osad. w tych maló znanych krai-* 
nach.- Sieie wszędzie abfile ziarno; chce 


polączyć usiłowania ludzi, zbliżyć ich do 


siebie,.nauczyć:ich aby pracowali wiym 


samym: kierunku, utorować im drogę,—= 
Dzieło to-może iuż bydź nieużyteczne, . 
decz zawsze będzie ciekawe; jest to zbiór: 
wiadomości ludzkich: sporządzony na po- 
czątku: siedemnastego wieku“ przez człow - 
wieka: naymędrszego w swoim czasie. 
Cóżkolwiek bądź, pomniymy że tea: 


obrazsynoptyczny. wszystkich umieiętna- - 


ści,„ta*mappa' rozumu: ludzkiego ,, miała ' 
pod względem: metody, "zasadniczą wadę, - 
Bakon wychodził z 3ch głównych władz 
człowieka, pamięci, wyobraźni, rozsądku,» 
„lecz nie ma Żadney sztaki, żadney nmiem- 
iętności cz któraby „ich mniey "więcćy nie’ 
przypuszczała wszystkich; oddzielać ie iesto 


to samo co ie niweczyć; prawdziwy sku- - 
OBI y Sk 


tek może tylko za ich w spóldzialaniem ' 
nastąpić: T'o nie: iest iedynym bledem,» 
bospodział władz umysłow ych na trzy 
główne iest bardzo niedokładny, jest ich! 
bardzo wiele o których należało mówić, 
iaki to' np: -0..polęciu będącem? podstawą ` 
wszystkiego, .o-władzy udzielania. mysli 


a 


przez wyrązy i zńąki it, d.; lecz trudno ' 


było wyprowadzić dobry: podział. Zë zlem- 


go założenis.. Co mnie szczególnićy zas- 
stanawia iest to, że: d”Alenbert przyiąb" 
- ten podział Bakona. i umieścił go na cze=- 
de Encyklopedyi.. Prawda, że przedsta” 

> PO SZYK 1 


r 


= 


nach i czarnoxięztwie ? 


wil dokładniey obraz nauk i bardziey 
w szczegółach wypracowany, róż dosyć. 
iest rozebrać go z uwagą, , aby odkryć - 
dziwaczność układu i powtarzania do 
których go przywiodła pierwotna, wada 
podziału na trzy główne władze: Czyż 
nie iest ciekawą rzeczą czytać pod rozu- 
mem naukę'o złych duchach, zabobc= 
| widzieć sztuki 
umieszczone pod pamięcią iak gdyby by: 
Jy obce wyobrażni i cozumowi:-wymowę 
np: przyznaną samemu rozumowi, a po- 
ezyą samćy wyobraźni. _Zqdaie mi się, Że 
wszystkie te'gruppy porozdzielane prze 
mocą, są w Stanie żamięszani. I chcą się 
połączyć. sy 

Styl Bakona bardzo energiczny stale 
się niekiedy twardym dla zbytniey dobi- 
tności; nie iest wolny od przesady i myl- 
nych blyskotek dowcipu; ma zbyt wiele 
porównań, zbyt wiele cytacyi, przysto- 
sowan wyszukanych, zbyt wale przeqo= 
$ni; słowem zbywa mu na naturalności , 
łatwości i rozwinięciu, ' 

Nie będę nawet rozbierał tćy drugićy 
części: lecz przetłómaczę kilka ustępów, 
Które maia zaletę nie zawisłą od następ- 
stwa myśli. 

„Niech mię czytaią, mówił, 
A czytanie zwróci uwagę, 
giego, - „nastąpi odpowiedź, ż 

Do krytyków moiegó dzieła qĘ tylko 
krótką i PRO zanoszę prośbę: nBiy, 
lecz sluchay.” ; 

Przyczyny użyteczności  tamowały Wy» 
śledzenie istotnych przyczyn fizycznych. 
Platon, Arystoteles i i Galliusz rzneają ko- 
twicę przy tym ztym brzegu. Mówić że 
"wlosy Otaczające zrenicę są dla bronienia 
wzroku, że twardość skóry iest dla Zam 
bezpieczenia zyvierzęcia od zimna i go- 
rąca > że liście drzew są dla ochrony o- 
woców; diest to piękny. wniosek metafi- 
zyczny, lecz to iest niedorzeczność w hi 


iezeli pier- 
w skutka dru. 


/ 


stóryi naturalney, Przyczyny użyteczności 
zasługują na uwage, lecz ie należy trzy» 
mać w przyzwoitych granicach. Spra+ 
wiły.one w fizyce wielkie spustoszenia. 
Myliłby, się iednak ktoby rozumiał, 
przyczyna maturalna, «a użyteczność o= 
stateczna, są sobie przeciwne, Użyte» 
czność ostateczna iest wnioskiem prawa 
przyrodzonego. Nie masz nic w tem wy- 
obrażeniu coby uwłaczało Opatrzności,” 

W sposobie iakim wykładaią nauki iest 


c 
4e 


umowa błędu pomiędzy: nauczycielem a. 


uczniem: pierwszy nauczą tak, aby iak 
nayłatwićy. uzyskał wiarę a nie wzbudził 
dolszych badań; drugi. pragnie raczey 
chwilowego zaspokojenia a nie mozol- 
nego i powolnego śledzenia prawdy, wo- 
li raczey nie wątpić aniżeli- bydź” zwie- 
dzionym, Autor przeć próźność nie chce 
wskazać mieysca słabego ; uczeń przez 
próżniactwo nie AE Aoźwiedozać sit sWwo- 
ich: ; 

„Ludzie. naymalky adolat do oie 
są ci, którzy rozumieją , że. nie masz 
ziemi, ponieważ widzą sam ocean- nao- 
kolo siebie.” 

„Możnaby zrobić kalendarz oai 
gb błędów mianowicie w históryi na— 


_turalney; wiadomości są zfałszowane i o- 
> po- 


słabione ping i  drożdzątmi, 


_krywaią.” 


„Kiedy czytam w Tacycie czyny Ty- 
beryusza, Nerona i Klaudyusza, z Oko= 
licznościami i pobudkami, nie dziwię 
się tak bardzo; lecz kiedy ie czytam w 


Swetoniuszu SR Onadzone bez ładu, 


We mi się okropne i nie do uwie- 
„rzenia, 


a. posiadający B for- 


-my grzeczności, przestaią na tey. małey 


zasłudze i rzadko kiedy czegoś większe- ` 


go pragna. Ich dobryston zabiera. wiele 
czasu 


warto. Przekraczaiący w tyn m względzie 


i zatrudnia. więcóy umysł niżeli ` 


í 
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starają się za zwyczay wynagrodzić to w 
łepsżych rzeczach, usiłaią zarobić sobie 
na sławę, bo z nią wszystko idzie do— 
prze? ; z ; 
„Mało iest ladzi tyle panujących nad 
sobą, ażeby się nie wydali czasem przez 
uniesienie, czasem przez pogardę, cza- 
sem przez dobroć, a częścićy przez pó- 
mięszanie i słabość, zwłaszcza ieźli wpa- 


"ną w sidla przez obladę strony prze- 


ciwney, iak mówi przysłowie hiszpań- 
skie: powiedz kłamstwo, a odkryiesz pra- 
wde.: ; en 
„Trzy są sposoby ukrycia swoich ble- 
dów: pierwszy iest roztropne unikanie 
interessów, do których nie iesteśmy zdą- 
ani; umysły miespokoyne które się mię: 


szaią dò wszystkiego, daią wkrótce -miam 
rę swoieg zdolności. Drugim iest polor 


zależący na pokrywaniu wady cnota, któ- 
ra z nią graniczy; ieżeli kto iest ciężkim, 
trzeba udawać powagę; ieżeli iest boiaźli- 
Wym, udaie słodycz; Bardzo iest do- 
"godnćm ukrywać swoie prawdziwe zdol- 
ności, wówczas rozumieią, Że masz przy- 
mioty na których ci zbywa. Trzecim i 
naypewnieyszym sposobem iest zaufanie; 
pogardzay śmialo tem czego nie masz, 
lak kupiec który za nic ma -tówary 
innych, dlatego aby swoie wywyższył. 
Tdzmy leszcze dalóys wystaw, sobie, że 


celuiesz w sztuce, którćy nie posiadasz, ` 


i aby lepićy poprzeć oszastwo, okaż iak 
mało sądzisz o sobie i o rzeczach w któ- 
rych celniesz. Oto iest naywyższy _sto- 
Spie szarlatanizmu,” © 0. DANT 
Bakoń przy sóńcu swoiego dziela po- 
równał: je dowcipnie z halasem jaki ro- 


*,»bią muzykusi gdy stroią swoie instru- 


 teuta; nie masz w tém nic „przyiemne- 
g0, lecz iest to przyczyna przylemności 


daką potem koncert sprawuie, „7 
"Nie będę iuż róbił wyciągów z in= 
nych dzieł filozoficznych Bakona. Syl- 


+ = 


ea $ilparum czyli: historya naturalna, po. 


: W ROZ N YĆ 
dzielona na dziesięć części (oenturioe') . 


iest tylko zbiorem doświadczeń dla spra 
wdzenia wątpliwych faktów, objaśnienia 
siemnych zjawisk ipowiększenia ze wszech 
stron panowania nauk, — Po wydaniu 
dzieła Novum Organum, w którem wska 
zywe drogę iaką obrać należało, prze= 


stał bydź budowsiczym i zaczął przygos + / 
towywać materyały, łupać kamienie iiak < 


sam mawia), zbierać słomę i drzewo na 
palenie cegły, zktórey mia! stawiać budoa» 
wle. Luho zachował porządek w swoich 
doświadczeniach, gromadzi} iednak swo» 
ie uwagi bez pewnćy metody, ażeby go 
nie można naśladować, lecz ażeby każdy 
wog robić z asobna doświadczeńia: Z 


.„ resztą uważał że daiąc zawcześnie formę 
 metodyczną iakićy. nauce tamowalby. 
 iey postęp, tak właśnie iak- gdyby. iey 


naznaczał grańice.  Daiemy ludziom faf- 


'Szywe wyobrażenie 6 ich badaniach, prze- 


staiąc na nomenklaturze, przywięzuią się 


do metód które są dziełami sztuki, zamiast 


przywięzywania się do natury samóy.. 
Doświadczenia iego z historyi naturalney 
przyprawiły o upadek filozofią scholastycze 
ną; oto iest wielka przysługa, iaką Bakoa 
uczynił rodzajowi ludzkiemu. Mnićysza'o 
to, Że zbiiał system Kapernika, ke. pray- 
puszczał - współdziałanie między ciałami 
niebieskiemi i ziemskiemi (1), że wieczy w 


rodzenie się owadów w skutku zgnilizmy, że 
w szczególności: dziesiąta część iego dzieł. - 


obóymuie rzeczy: o antypatyach sympas 


*tyach, które sama łatwowierność zaczyna : 
odrzucać. JVqżpi , naucza wątpić; godłem 


iego dzieła: nie jest wiersz, ale zgłębiay, 


Nie należy mu wiąe- przypisywać: błędów, - 


SWI Mist wswoim tem eramencie osobliwość 
p 08 


która go'skToniła do przypuszezenia tego wpływu: * 


podczas każdego zaćmienia xiężyca bądź że ie' 


uważał lub nie, zoslawał w zachwyceuiu dopóki 
tylko trwalo, ŻĘ: SCAR - 


ź ZSZ - 
Z + 


4 
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kjórych nie. nauczał tonem dógmatycznym.. 
Musiał dzielić mniemania. swoiego wieku.. 
Jakże zamknąć. wstęp do duszy, przed blę-. 
dem zewsząd wciskaiącym się dó niey. Od- 
daiąc. sprawiedliwość. Bakonowi potrzeba. 
zważyć. w czem» się różni od swoiego wie-. 
ku, nie zaś w czóm iest-dó niego podobny.. 
To co mówi o sile wyobraźni i sposobie- 
wywyższenia ićy , .okazuie. dostatecznie , łe- 
głupstwa; ludzkie, zmieniaią tylko» nawis- 
sko. Można ie porównać dò oszusta, któ-. 


* ry nadużywszy kredytu: pod obcem nazwi- 


skiem, przybiera.inne i oszukuie.nowym» 


kosztem., Mezmeryści;. swedenborgieni ,, 
martyniści, liwateryści iasńowidzący.są tyl-- 
ko następcami; dziedzicami w-linii prostóy; 
astrologów; czarno-xiężników, olchimistów. . 
Panowanie. tey, sławney. rodziny oszustów» 


jeszcze się nie. kończy ;, lecz, odbieraią mu: 


codzień kilka. powiatów. lub: prowińcyj. —- 


‘Chwala Bakona. zasadza. się, na- témy Že- 
pierwszy: oświecit ten: pałac ‘pelen: cieni i. 
mar; mógł pówiedzieć iak.woiównik. chcą-- 
cy: zniszczyć las.zaczarowany.. ` 
Ja, sol quel:'boscos di. troncar intendo: 5s 
Che di torbidi sognie jatio: nido: , y 
Gia nol mi *vietera. fantasma orrenda: 
Zatradniał się mitologią.. Chciał okazać 
Że.bayki starożytności był'y tylko. maskami, . 


allegoryami, pod któremi można byłoszna-- 


Jesé prawdy. fiżyczne;. polityczne r moral- 
e, Temu dzieło dał napis :- - © mądrości i 


Se ie często zaszczyca wła-- 


-snemi. bogactwami. —- Allegorye» są, na 
lk końcowek: rymowanych które każ. - 

dy: uzupełnia iak mu się « zdaie:” podług; 
` przedińiotu, który. ma Ww umyśle.” . Zestaw 
rożytnych: Clityzyp: tłómaczył : te: wszyst-- - 


ck bayki Precz przystosowacią do. filozofii . 


Stoickićy. Z nowoczesnych tczonyjch ie 


den upatrywał w nich rozprawy astrono- 


miczne , drugi systemat rolniczy. 


Jego prace We- względzie prawa naznaczy» ; 


Ty mu znakomite mieysce POZY, Angiel- 
skiemi prawnikami.. 3 

Napisał panegiryk. Elżbiety , ieszcze za 
ióy życia, ale ogłoszony dopiero po Śmier- 
cis Pomimo obfitości materyi, praca: ta 


nie. udała, mu: się. Nie: przekonywa, ni- 


< GA i JE iode- tyi 
czego nie naucza i nudzi.. E rzywiodę tyi- 
ko: ieden: ustęp ciekawy dla. złego smaku, 
»Gdzież: dobiorę 
nie. ićy. wdzięków ? nië- mierni ale nayle- 


kolorów na odmalowa. 


psi REMES poeci; powinni ią chwa: 


ligint 
+J tak pisze 


O chodzie Kioowcy — Et vera incessu h partit 


ABER - Dea. Da z ŻĘ 
0 głosie; J Nee voc komijiem sonat. » 
-O oczach... psit laetos cia safflavie 
honores ni 
"O cerzev.- » Jndum sanguineo veluti 
. 3 ; violaverit ostro siguis cbur» 
0 szyi aż Et roseaicervice refulgit,» 
O. włosach: ».Ambrosiaeque. comąe di- 


vinuin vertice odorem spira= 


vere.N 


(Dalszy ciąg nastąpi:) 
Systemat rolnictwa, bez pluga, bez mierz- 
wyi beż» ugoru,.wynaleziony przez: An- 


-gielskiego» Jenerała. Beatson i zatrudnia. 


iący: teraz. wszystkich. tak praktycznych 


„iako” i teoretycznych gospodarzy „w Anglii 


i w innych kraiach;: stał się takže pobud= i 


ką; do nowdy:teformy. rolnictwa w Niem: 


r 


czech.: J ż ie 
Znany w tear gośpodurz praktyczny 


` 


_wdziwą. 


„Baron Ehrenfels, daie następujące krytyczne 


iego objaśnienie. ; 
Nowy systemat rolnictwa bez pługa, 


mierzwy iugoru (1) zdaie się bydź zagad- 


ką ekonomiczną a przecież iest rzeczą pra- 
Opinie/o nim są bardzo sprze* 
czne; iedni za nadto go:chwalą, drudzy na. 
zbyt ganią. ‘Srednia droga okaże prawdę 
Zamierzam dla sprostowania opinii publi= 
cznćy dla zastósowania co .iest prawdzi. 
wem i uniknienia 'falszywych stron iego, 
zważyć na szali każdy szczegół tey nauki, 

Wynalazca Jenerał ‘Beatson, iest z po- 
wodu swo:ego woyskowego 'ukształcenia, 
więcóy matematykiem, niżeli gospodarzem 
rolnym, W ekonomii posiada bn więcćy. 
praktyki: iak: teoryi; ev iteoryi więcey zna 
mechaniki aniżeli chemii rolniczéy. TRE 
chunek ekonomiczny więcćy zasadza się 
na oszczędności, aniżeli na przynoszących 
zyski nakladach. <Z tego pomięszania oso- 
bistych 'wiądomości wynalazcy, "wynika ró- 
wnie światło nak cień iego systematu. Da- 
wnieyszy «systemat rolnictwa w hrabstwie 
Sussex, gdzie Jeneral Beatson, posiada do- 
bra zawieraiące 112 akrów ziemi, był. na- 
stępuiący. Ciężka gliniastą ziemię upra- 
wiano ciężkim „pługiem, do którego czesto - 


zaprzęgano cztery ‘lub sześć koni, przy. 


iym co rok iedno pole zostawiano ugorem 


zamiast mierzwy zwierzęcey używano do 
użyzniania ziemi, wapna. W systemacie 
Iroypolowem iedno pole przeznaczano na 
ak drugie na pszenicę, w 'trzeciem, sida 


_(N Godnaprzy tem uwagi, : iz Jenez 

- rat Beatson wymyślił ten nowy 
systemat rolnictwa bedac Guber: 
-natoremna SA S. Heleny, 


z 


y 


‘no na iarzynę. "Taki osób. gospodarowa- 
snia przyniósł stratęczamiast zysku. 
Pierwsze szczęśliwe zastósowanie w rol- 
ictwie zrobił Beatson z'nauk matematy- 
cznych. -Znayduląc, iż iedna skiba roli 6 
cali głębokości maiąca, pótrzebowała sześć 
razy sześć, czyli 36 razy tyle siły zwierzę: 
'cey aby mogla bydź uprawiona ciężkim 
.plugiem, często sześcioma końmi *ciągnio= 
mym, wyrachował, iż gdyby, ta skiba szew 
"ściucalowa na Źlub trzy calowe podzielo. 
‘na bylo, toby na 3 calowę tylko 3 razy 39 
a zalem ma całą -skibę tyiko 18 razy tyle 
sily potrzeba, czyli pólowę-tóy iaka zwy” 
klej była w:użyciu, z tąd wynika, iż rol. 
mictwo mogłaby doznać ulgi, niepotrzebu- 
, jąc tylko polowy tego sprzężaju co daw. 
“niey, ‘Ponieważ wszystko co iest matema- 
4ycznie dowiedzione, iest, prawdziwe, za- 
tem rachunek ten doprowadził następnie 
do robienia dżeyszych narzędzi rolniczych 


s używania'mnićy dicznego: sprzężaiu, uwóls. 


mił przeto rolnictwo od naywiększy ch wy- 
"datków, "Ta iest jedna. prawdziwa: "SPO" 
‘ma systematu Beatsóna, -systęmatu który 


zapewne wielu Niemców znalazło iuż stwier- 


<dzonym przez doświadczenie, ieżeli wszcze- 
gólnych. przypadkach, “chcąc "mieć głębo- 
kie brózdy, kazali ie dwoma pługami ie- 
<dnym za drugim wyorywąć. 
wyższcy oszczędności sił, róbiono-iuż w 


'Lubo-w po- 


'praktycznóm rolnictwie niektóre usiłowa- 
'nia, nie osłabiają bynaymnićy powyższey 
‘matematycznie dowiedzionéy zasady. Maey 
szczęśliwy zdaiemi“się był Beatson, w za- 
*stósowaniu do rolnictwa chemicznych środ- 


4 


= 


ków. Doszedł on przez rachunek, iĉ zwy. 


sczayne w iego okolicy gnoienie UN 


"wapńem, przeż wielki nakład którego W okolicabh Egry y czci on wapno fakby 


+ s ~ 


} 
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wymaga, pożera zupełnie czysty dochód 
Z roli, że riawet w Anglii, gdzie wszystkie 
plody ziemne płacą się drożćy niż we 
wszystkich innych *kraiach Europy, tak 


bezceuną czyni ziemię , iż miu 100 akrow - 


roli w przeciągu trzech łat przyniosło stra: 


tę zamiast zysku. Siaral się przeto uwol- 


nić także rolę swoię, od wydatku na wa- 
ś +. -y s N -j 
pno, i po wielu usiłowaniach zastąpił ko- 
sztowne waprio samą paloną glinką, i zape- 
wnia, iż po siedmiu latach próby teraz 100 
akrów ziemi uprawianćy nie ledwie bez 


pługa, mierzwy i ugotu, przynosi mu ro- 


cznie czystego dochodu, według obliczenia 
na monetę niemiecką konwercyną 3,680 zł, 
niem: ow 

Jeżeli podanie to nie jest w skutek zbytecz- 
nego zamiłowania swego systematu presa- 


dzone,tedy tak sorzystny rezultat miusi po- 
cbodzić-zinnych ubocznych przyczyn, ale 
<nie zużycia paloney.glinki 


_ pmo. Użycie bowiem glinki w zamia:t wapna 


mówi bardzo przeciw chemii rolniczey iobja 
wia natychmiast każdemu znawey tey rzeczy 
folszywą czyli właściwie ciemną stronę tego 
systematy. Wiadomo, iż palone wapno,dzia- 
da jakosrodek na wyplenienie korzeniem 
wszelkich chwąstów 1 przygotowywa przez 


to dla następuiącego zboża eżystą i pulchaą 


role. 
_ Nadto materyal ten otwiera póytwardszą 
Ziemię dla powietrza, rozrabia i pulchni 


dą niemal tak iak brona, słońce, deszcz i 
plug. Wapno ze wszystkich ziem i mine: 


rałów naychciwiey łączy się z atmosferą i 
z tego związku przynosi dla Życia roślini- 


nego do ziemi cześć wiecćy aniżeli mierzwa 


zwierzęca. Z,600:lub 700 ezęściami wody 
zamienia się w taki płyn iż przechodząc z 
dłotwością w organizacyą roślinną i tam 


złączone z innemi żywiołami, jak w koś. 


cioch zwierząt, tworzy włókna i łodygi, 
które innym częściom słnżą za podstawę 
uwzymuiącą całą roślinę, która spalona 


na popiól stale sięznowu czyniącym te sas. bliższ 
me skutki wapnem. Korzyścitych nikt le-. 


pićy nie zua iak bogaty włościanin czeski 


"we 


zamiaa Za was 


_„mniey. więcćy pod daukową zasloua. 


bożka|iakiego w rolnictwie. Glinka palo- 
na nie posiada Żadnego z tych przymiotów 
dla rolnictwa i ze wszystkich skutków che» . 
micznych, ma tylko? ieden, to iest, iż pà- 
lona dączy się także kórzystnie z atmosfe- 
rą. Atoli przymiot ten winna iest ognio= 
wi, który ią pali, Ogień przeto iest włs- 
ściwie sknteeznym żywiołem. w systemacie 
Jenerala ale nie glinka. Wszakże ogień 
tak, iak go Beaston używa, wydaie zaled-. 
wie połowę swoich skutków, Jeżeli się pa- 
li ogniem iaka ilość glinki, w przygotow a- 
nych na to piecach, otrzymany ztąd popiół , 
15 razy mocnićysży od gipsi, rozsiewa na 


„powierzchni roli, tedy ieszcze za słabo ko» 


rzysta się zognia i używa się go tylko ia- 
ko środka, mie zaś iako żywiołu. Gdyby” 
ogień rozpalany był na samey powierzchni 
roli, tedy działauie jego byłoby początkóe 
i wielorako dzielnicysze. Moie“ do» 
Świadczenia w tćy mierze, potwierdzaią ta 
przypuszczenie, a palenia ma gruntach w 
Styryi i innych górzystych kraiąch , das 


wodzą, iż za pomocą ogniauwisłe i pochy- 


e góry, wydaią zboże, których ziarno 
czyścićysze i cięższe, zyskane bez pluga i 
mierzwy, zawstydza płody od tysiąca lat 
uprawianych gruotów leżących w dolinach. * 

Więcey o tey rzeczy można znaleść w mos 
ięm piśmie; o przyczynach upadku rolnictwa 
strona 87 i t. d. Na tém polega właściwie 
nayważnieysża i praktyczna część w mowie 


„będącego sy stematu rolniczego: Zastósowa- 


niu użycia działalności ognia w rolnictwie, 
winien iest korzystne wypadki, lecz w tera 


iak Beatson używa ognia, iest bląd'i słaba 


strona iego systematn.i razem pewność, iż. 
takowy nie zdoła się utrzymywać i tylko w 
piaszczystych gruntach prawdziwie korzy- 
stnie zastósować się może, Prawdaznaydu- 
iąca się w tym wynalazku, spoczywa jeszcze 
by nad wiarę większe dla rolnictwa, ukryte 
są dotąd bezużytku w żywiołąch. Dla Egi-- 
pcyan mieszkaiących nad Nilem, woda byta- 
wszystkićm, była ich pługiem, mierzwą, u: 
gorem, U dawnych Iebrayczyków ogień 
zastępował prawie wszystko, Zwróćmy choć 
raz oczy na historyą rolnictwa i zabierzmy 
ą znajomość z systematem rolnictwa 


dawnych żydów, a systemat Jeriereła Beat- - 
son okażć się tam więcćy niż udoskonalo= 


ny. 


7. (Dokończenie nastąpi.) 
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